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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „fi Reformy".

Łzipl carski a wybory. —  Proklamacja Stołypi- 
na. — Z zamętu warszawskiego.. — Centrum prze
ciw Polakom w Niemczech. —  Proces Poloi.yiego. 
Zamiecie śnieżno —  Ankieta o dworcu krakow

skim. — Zamach w Petersburgu.

S to łypn  ogłosił pewnego rodzaju proklama
cję, wywołaną, jak się zdaje, nieporayślnemi 
fila rządu wynikami prawyborów. — Pierwszą 
część tej proklam acji zamieściliśmy w poprze
dnim numerze naszego dziennika. W drugiej 
części zapowiada Stołypin, że rząd zamierza 
rozwinąć samorząd ziemstw (a gdzie ziemstw' 
niema?) i pomnożyć środki gmin i ziemstw 

. przez rciormy finansowe, Rząd dąży do popra- 
- wy położenia chłopów . robotników. Przekształ

cenie państwa nastąpi na podstawie „zasad pra
wa wolności4 — mówi naczelnik rządu rosyj* 
sinego i zaraz ilustruje te zasady zapowiedzią 
prawdziwie czynowniczą, że r 7,ą tl w y s t ę p o 
w a ć  b ę d z i e  p r z e c i w  t y m,  którzy prawo 
naruszają, i z całą surowością . ł u ni i ć b ę 
d z i e  r o z r u c h y  czuwać nad spokojem, 

.k raju . ’ -
,1 ,,ducm słowem, proklam acja rotory pi im jest 

zachęceniem gencrał-gnbornarorow i gubernato
rów, aby na całej ak e ti wyborczej żelazną po
łożyli rękę.

3sm?a z  p clicyą .
ż  W a r s z a w y  donoszą nam:
We środę o godzinie 5 po południu -połicya 

dokonała rew izji we wsi Wola \V powrocie 
dedegowana do tych czynności polieya cyrkułu 
wolskiego w Towarzystwie agentów ochrony, po
dzieliła się w ton sposób, że lewą stroną podą
żali policj atrei i rewirowi, a prawą stroną szło 
trzech agentów ochrony.

Gdy zbliżano się do granic miasta na szosie 
i mijano dom niejakiego Roszkowskiego, miesz
czący traKiyernię, nagle w kierunku agentów 
policyjnych posypały się strzały z tejże pose
s ji. Na pomoc agentom przybiegła z przeciwnej 
strony ulicy polieya, a dobywszy rewolwerów 
i szabel skierowała się ku domowi p. Roszkow
skiego. Tu zawiązała się gęsta wymiana strza
łów". Kule gwizdały z obu stron a jedna z mcii 
zraniła agenta ochrony, Grigorjewa. w lewą 
rękę. .Strzelający, cofając się w podwórze ku 
parkanom, zamierzali uciec, lecz polieya nacie
rała na nich, ptzyczem drugi agent ugodzony 
knlą w głowę, odniósł ciężką kontuzję.

W  końcu po zaciętej bitwie aresztowano 
w restahracyi o ś m i u  m ę ż c z y z n , a w podwó
rzu jednego, których odprowadzono do W ar
szawy. do ratusza. Niebawem też wezwano ko
zaków, policję konną i wojsko. i na całej Woli 
zaczęły się poszukiwania i masowe aresztowa
nia. — Zrewidowano posesyę' p. Roszkowskiego, 
następnie szereg innnych domów, poczem - za- 
czeto iewidnu. ać przt ciiodniów na szosie i w po
przecznych ulic*,<&. ^w n taki trw ał do późnego 
wieczora. Ranionego ajenta Grigorjewa pogoto- 
w ie odwiozło do szpitala Ujazdowskiego.

Z K i e t ę  donoszą: W bliskości Sławkowa s 
nucą na tle sporów partyjnych czterech robo
tników zahiło swojego towarzysza, a drugiego 
poraniło Raniony nic chce 'wymienić nazwisk 
tych robotników'.'

(Teltg-amy ..N Reformy" 1 1 lutego).

I i f t e r a  n a p a d u .
Warszawo YYłaści, iel jednej z tutejszy.,h 

fabryk papiem, Bolsi hawka R p s t e i n  zosrat 
•w swoim kantorze zastrzelony. '

h/h?£x2 Wtik'i6 latftS.dS ^Ol ^Oi r- J 1kil?-
Petersburg. Rada ministrów przyjęła wniosek 

ministra spraw wewnętrznych o reorganizację 
zarządu zakładów dobroczynnych w Warszawie. 
W  tym celu postanowiono z w i n ą ć  r a d ę  
m i e j s k ą  d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  
wszystkie zakłady dobroczynno wraz z ich ka
pitałami i majątkami, z wyjątkiem zakładów 
filantropijnych p ry w a ta c h  i szpitala dla obłą
kanych w Tworkach oddać pod zarząd m a g  i 
'  t. r a  t  u w a r  sz a w s k i  e g o ,  a skład magi- 
śt. at t warszawskiego skompletować nowymi 
człuukami z pośród o b y  w a t e 1 i miejskich i 
kuratorów szpitali i innych zakładów dobro
czynnych wr Warszawie. ‘

Politechnika w Ksmoczepkas&a.
Petersburg. Rada ministrów postanowiła o- 

tworzyć politechnikę w Nowoczerkasku W  rym 
celu będą z u ż y t e  r  o m a n e n t a, nie wydat
kowane z etauiw przeznaczonych na p o l i t e 
c h n i k ę  w a r s z a w s k ą  obecnie nieczynną, 
która jednak p o z o s t a j e  n a  s t a ł e  w W a r  

ja z a wr i e  z całym swym personalein służbowym.
. Nowoczei kasku ua początek otworzone będą 

wydziały: górniczy, inżyniersko-melioracyjny, 
następnie chemiczny, mechaniczny i handlowy. 
Wybrano dlatego Ńowoczerkask, ponieważ ofia 
ry na instytut dosięgają tam miliona rubli. In
stytut obsługiwać będzie całe południe Rosyi

Wybory do Dumy.
Petersburg. ( l’et. Ag. teł.). Według nade- 

szłych do dnia BO styoznia wiadomości o wy
borach pierwszego stopnia do Dumy, dały one 
dotąd następujący wynik; W gminach wybrano 
7835 wyborców", z czego jest 2292 monarchi
stów" i zbliżonych do nich, 4024 umiarkowor 
nycli, wśród pozostałych jest 99 kauetow. Mię 
dzy 3301 wyborcami uroonych posiadaczy znaj
duje się 516 popów". ;

Kamor do wacie (Sad&owa.
Petersburg. Dotąd nie ujęto sprawcy zabój

stwa dyrektora więzienia, Gudinowa. Stwier
dzono 'edynie, że padł on z wyroku partyj re
wolucyjnych. Zabójca jego, 19-letni blondyn, 
zdołał ujść, rani wszy- śmiertelnie towarzyszą
cego Giidii»owowi żołnierza.

Bomba w szkole.
Londyn. Korespondent „Timesa" donosi z 0- 

d e s s y :  Odkryto tu spisek, który miał na celu 
wysadzenie w powietrze wyższej szkoły handlo
wej, do której uczęszcza 700 uczniów 

W  związku z tom było doniesienie o znale
zieniu w tej szkole boniny wypełnionej mt-nili- 
tem, któiej wybuchowi cudem tylko zapobieżo- 
no, spostrzegłszy tlejący lont.

Aresztowano 25 uczniów szkoły.

Gjjr&bleiaie kasyora monopolowego.
Ekaterynosław. Kasjerow i sklepów monopo

lowych zrabowano pomiędzy stacjam i Siewier
ską a Ninoleńską 22KO rs. i poraniono towarzy
szącego mu .strażniku.

Telefoniczne i tolosratae 
oiltriGMci Jowl aefotmy"

z dnia 1 lutego.

Odznaczenia i zmiany w biurze pre
zesa ministrów.

W i e d e ń .  Jak  się dowiadujemy, szet sokcyi 
w Radzie nunistrów" Sieghart otrzymał godność 
tajnego radcy. Równocześnie prezydyum Rady 
ministrów uległo przekształceniu. Dotychczas 
istniało właściwe biuru prezydyalne, , departa
ment prasowy i departament rachunkowy Ohe-

N U M E R  P O M M Y

cme dodany będzie świeży dział, który obejmo
wać będzio wszystkie agendy, dotyczące sto
sunku ao Węgier, o ile one podpadają bezpo
średnio pod zakres działania prezydenta mini
strów. Kierownictwo tego nowrego departamentu 
powierzone zostało sekretarzowi miuisteryalne- 
mu wr prezydyum Rady ministrów drowi Iw a
nowi Zolgarowi. Równocześnie naczelnik biura 
prezydyalnego szef sekcyi dr Sieghart został 
zwroiniony z tej funkeyi, a kierownictw '0 biura 
prezydyalnego powierzono zostało radcy sekcyj
nemu Józefowi KJimscha Cztery wyżej wymie
nione oddziały prezyayum i Rady ministrów po
stawione zostały pod kierownictwo szefa sekcyi 
dra Siegharta.

Wiciuen. Szef sekcyi w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Guido von H a r d t l  otrzymał 
godność tajnego radcy. . ,

SLomninacye wyborcze.
Wie.ieb. Utworzył się tu komitet wyburczy 

z ramieniu niemieckiej partyi ludowej, który 
chce w niemieckich okręgach wyborczych na 
B u k ó w  i n i e  stawiać kandydatury:

Przeć,w posłowi Straucłierowi ma kaudyuo 
nać  z ramienia partyi prof N o s k e; - a w gmi
nach wiejskich z ramienia partyi chrześcijan 
sko-socyalnej ks. S w r o b o d a

Szlacata c; esika kaadyaajt.
Praga. Na posieuzeniu komitetu s z l a c h t y  

c z e s k i e j  uchwalono wr razie jeśli fiędzie spo
sobność uzyskać mandaty w odpow"iednich okrę
gach, aby członkowie klubu kandydowali.

Proces Foloityego.
Budapeszt. (W ęg Biuro kor.) W procesie 

Polonyego został wczoraj przesłuchany naczelny 
redaktor dziennika ,,A-Ńap“,' Braun, który o- 
świadczył, że autorem inkryminowanego arty
kułu p t. „Oskarżamy41, jest główny współpra
cownik pisma. pos. Lengye! Braun wręczył sę
dziemu śledczemu rękopis tego artykułu Obe
cnie . wystosowała proknratorya pismo d° Tzby 
o wydanie Lengyela.

t s  uuińijtk-owle w opałaob.
Budapeszt. Sprawozdanie trybunału rachun- 

za r. 1905, rozdane członkom Sejmu, 
zawiera ustęp, w którym trybunał proponuje, 
aby byłemu prezydentowi Sejmu węgierskiego 
Perczclowi, za którego uchwalono słynną ,Jex 
Daniel"-, z m n i e j s z y ć  pohiaraną przez tegoż 
emeryturę z 157000 K na 8000 K, gdyż podług 
lat służby .lic należy mu się więcej — oraz 
aby s k r e ś l  o no e m e r  y t u r ę  byłego ministra 
rolnictwa Gyorgyiego, gdyż mu się ona całkiem 
nie należy.
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piewa: Przejście obu mandatów w ręce narodo
wych Polaków wzmocniłoby znacznie l i s t ę  
p o l s k ą ,  dlatego k iżay niemiecki wyborca j»o- 
winien na Górnym Śląsku oddać głos p r z e 
c i w  P o l a k o m  a z a  c e n t r u m .

kowego

% S e l m a  c L a ra & L ir ie g o .
Zagrzeb Także i wczorajszo posiedzenie Sej 

mu miało przebieg bardzo burzliwy i prezydent 
musiał je zamknął
Prześladowanie d wieo-wa pol

skiego.
Gniezno, izba karna skazała dziekana Ma

ksymiliana Mrugasa z Bomst za przekroczenie 
zagrożenia spokoju publiczni go, popełnione 
przez kazanie, wygłoszone w Potulieacli, -przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzący cli na 3 
tygodni^ twierdzy. — Zawiadowca probostwa 
w Modlmzewsku Po imano wicz skazany z,ostał 
za to samo przekroczeni,: i za rozszerzanie 
odezw w sprawie strajku szkolnego na 3 tygo
dnie więzienia

Centrum przeeiw Polakom.
Berlin. ,.Nordd Allg. 7eitung donosi z Gór

nego Śląska, że w okręgu wyborczym lublinie- 
cko-gliwickim i .poznańsko - wielku.wr/eleckirn 
przychodzi centrum do w jborn ściślejszego 
przeciw Polakom Centrum wydało hasło, zado
walające ze stanowiska narodowego, które o-

Grutnlacye mouarcbów.
Berlin Król Edward i król W iktor Emanuel 

nadesłali Wilhelmowi II depesze gratulacyjne 
z powodu pomyślnego wyniku wyborów.

Ś n l d i y c e .
Eeriin Tu i w okolicy spadły tak  obfite 

śniegi, jakich najstarsi ludzie ni' pamiętają. 
Kom unikacja tramwajowa, a nawet wozowa 
w" mieście ustała. Zaledwo zdołano oczyścić co
kolwiek chodniki i umożliwić ruch pieszych.

Wczoraj po południu obserwowano ta  rzadkie 
zjawisko du czy z grzmotom, i błyskawicami

Berlin. Cała stolica zasypana śniegiem na 
wysokość półtora metra. Kom unikacja utrzy
muje się z największym trudem tylko za po
mocą sań i automobilów. Kilkanaście tysięcy 
robotników zajętych jest uprzątaniem śniegu.
: Na kolejach olbrzymie zaspy spowodowały 

przerwy. W szystkie pociągi n? głównych liniach 
kursują z kilkogodzmnem opóźnieniem. Ruch 
towarowy przeważnie wstrzymany.

Budapeszt. 7  powodu obfitego opadu su.egu, 
który trw ał do wczoraj przed południa, komu
n ikac ja  po większej części ustała. 3000 robo
tników pracuje nad usunięciem nagromadzonych 
mas śniegu. — Z wielu stron kraju donoszą o 
wielkich- opadach śniegu. ,

Insuruk. Ubiegłej nocy spadły tu bardzo ob
fito śniegi. Ze wszystkich stron donoszą o śnie
gach. W wielu miejscowościach zawieje śnie
żne zasypały ludzi. Ruch na kolejach lokalnych 
wstrzymano.

Pooróie królewskie.
Lonuyn. Biuro Reutera donosi, że krół i kró

lowa rozpoczynają w sobotę podróf - na konty
nent, łccz prawdopodobnie nie pojadą dalej jak 
do Paryża. Król w tym wypadku zamieszkałby 
w angielskiej ambasadzie, a królowa u lady 
Grey.

P ara królewska będzie bawić w Paryżu in
cognito, jako książę i księżna Manchester. Po
dróż ma się rozpocząć w przyszłym tygodniu.

Walka z kaścidłem.
Paryż. Na wczorajszej radzie ministeryalnej 

polecono ministrom Briandowń i Cay!loux, aby 
zajęli się kwestyą komu należy przyznać, w ~a- 
zie braku zjednoczeń wyznaniowych, wsparcia 
oraz legaty poczynione na rzecz zakładów reli
gijnych

Katastrofa w kopalni.
Berlin. Wydział m iejski uchwalił dla ofiar 

w Saarbrucken 100.901) marek.
Saarbrucken. Z Reden donoszą, że górnicy 

usłyszeli z wnętrza kopalni znane sobie sygnały 
alarmowe, któremi zasypani górnicy dają znak, 
żo żyją i błagają ratunku.

Podjęto gorączkowe usiłowania celem rato
wania nieszczęśliwych,

Saarbrucken. Składki na rzecz ofiar kata
strofy w Reden przekroczyły 300.000 marek. 
Część pieniędzy rozdano już rodzinom zasypa
nych górników".

Zapowiedziano zabawy zostały odwołane.

Ifastąpca. Rao&eyelta.
Nowy Jork. Zgromadzenie wyborczo przyjęło 

entuzjastycznie kandydaturę B r i a n d a .  Popie
ra ją  go wszystkie partyc socjalistyczne. Sądząc 
z przjięcia, iakiego doznaje na licznych zgro
madzeniach. wybór jego na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w roku przyszłym w miejsce 
Roosewedta, zdaje się być zapewniony

Wczoraj o godzinie 5 po połuuniu odbyła jh> 
siedzenie ankieta, zwołana przez Izbę handlowo- 
przernysłową w sprawie stosunków", panujących 
na tutejszym dworcu kolei północnej. W  zebra
niu iem, które odbyło się w sali obrad Izby 
handlowej, wzięli udział nietylko członkowie 
Izby, ale ze strony miasta prezydent dr Leo. 
wiceprezydent Sare, radcy miejscy: dr Mncz 
kowski, Uderski, Kwiatkowski, Judkir-wicz, 
Schwarz, Epstein. Szarski, Szatkowski, naczel
nik akcyzy radca magistratu dr Zawadzki, da- 
lej dyrektor poczty Biliński, radca policji dr 
Mazurkiewicz, naczelnik ekspozytury policyjnej 
na dworcu p. Kostrzewski, sekretarz Związku 
turystycznej1 > Rosner, znani przemysłowcy pp. 
Zieleniewski i Górecki, grono kupców krokow
skich i t, d
: Obrady zagaił prezes Izby handlowej p. Mau
rycy D a t  m e r ,  wskazując na anormalne sto
sunki, panujące na tutejszym dworcu, a wyma
gające jak  najrychlejszej sanagy*. Izba handlo
wa w pci ozuraienm z prezydyum miasta zwoła
ła ankietę, aby zebrać odpowiedni matcryał do 
ułożen-a obszernego memoryału, który zostanie 
wręczony zapowiadającemu wkrótce swoj przy
jazd dj"rektorowi c k kolei północnej, p. Bahn- 
hausown W  memoryale tym maja być nwcględ- 
moue życzenia i żale przedewszyslkiem stron 
interesowanych, a więc przedstawicieli krakow
skiego handlu i przemysłu, poparte opinią władz 
autonomicznych i rząuowyoli.

V) dyskusji zabrał glos pierwszy radca m. 
J u d k . e w i c z ,  jako przewodiiiczący Kali zbo
żowej, grupującej około 350 kupców płodów 
rolniczych. Muwca żalił się, że fatalne stosunki 
na dworcu kolei północnej odbijają się nietylko 
na krakowskim handlu, ale też i na szerszej 
Duhliczności. Dworzec osobowy dzisiejszy jest. 
stanowczo Ła ciasny Mała ilość torów i k r tka 
ich przestrzer powodują, że manipulacja wago
nami jest w najwyższym stopniu utrudniona, 
zwłaszcza w obecnej porze braku wagonów".

Skutkiem tegi kupcy otrzymują nieraz swoj 
towar w 36 godzin później, niż to być powie
lić Naraża to nie tjdko kupców na straty  ma- 
teryalne, ale odbija się też i na konsumentach. 
Węgiel n. p. tylko z tego powodu podskoczył 
lak  w cenie, że t mej ni właściciele składów wę
gla, mimo nalegań, nie mogą się doprosić o w-a- 
gony. W  sierpniu z. r. spłonęły magazyny zbo
żowej wszyscy żądan i sądzili, że zostaną zbu
dowane w miejsce drewnianych, ciasnych, ob
szerne a murowane, tymczasem dyrekcja kolei 
północnej wystawiła znowu budy drewniane i (o 
ii tyłku dla protegowanej i mającej wpływy 
firmy Leinkaufa, gdy inni kupcy dotąd oą bez 
magazynów, ponosząc nieobliczulue s tra t} . Jest 
postulatem ogólnym krakowskiego kupiectw"a 
aby zbudować o s o b n y  d w o r  z e ę t o w a r  o 
wy. który powinien stanąć koło Krowodrzj, 
gdzie ootenit znajduje się t. zw.. „Yorbsnląof"
W sprawie toj powinny władze kolejowe ZMS.ę- 
gnąć opimi niż tylko kupców i przemysłowców’, 
ale także gminy m. Krakowa i Iz.by handlowej.

R m. dr S z . a r s k i  za/macza ubolewanie, że 
de-putacya Rauy miejskiej, k tó .a b y k  we Wie
dniu, nie podniosła uderzającego laklu. żo od 
16 listopada z. r. kolej podwyższyła opłaty 
składowe potrójnie. Zarządzenie to godzi wr nasz 
krajowy handel, a wychodzi na korzyść handlu 
wiedeńskiego. Dalej domąga się mówca rozsze 
rżenia magazynów i piwnic wolejowych 

W  toku dalszej interesującej dvskusyi, w któ
rej zaoierali głos radcy pp. Ł. Schiller, Kwiat
kowski, kupcy pp. Dutkiew icz i Sperling, poru ■ 
szauo różne prujekta, między iiMi&mi ..ściio ,dv 
się zdania, żądające zbudowania dworcu towa
rowego na Zwierzyńcu około przystanku kolm 
okre/.nej' i na Krowodrzy. Przeważyło zdanie

M. G O R K I J

V  S T E P I E .
Wyszliśmy z Pcrekopu w najokropniejszym 

stanie d jrha  — głodni, jak  wilki i zli na cały 
świat W przeciągu pół doby wysilaliśmy wszr- 
stkio nasze zdolności i starania w" tym celu 
•żeby ukraść lub zarobić cośkolwiek i kiedyśrm 
się przekonali nareszcie, że ani jedno ani dru
gie nam się nie uda, postanowiliśmy -iść dalej. 
Dokąd? Wogóle — dalej 

Zdccydowam bj liśmy zajść w każdym innym 
kierunku dalej po tej życiowej ścieżce, po któ
rej już od dawna szliśmy. Miiczu.ce to postano
wienie uczynił każdr z nas i ono jasno świeriło 
w ponurym blasku naszyi h głodnych 'oczu.

Trzech było nas, wszyscy poznaliśmy się. nie- 
tlpwno. zetknawszj się z sobą wypadkiem 
w ihcrsoniu n- szyneczku. nad brzegiem 
Dniepru.

Jed°n z nas był żołnierzem z K olejow ego ba
talionu, potem Jakoby majstrem kolejowym na 
nadwLIauskiej kok i — rudy. muskularny czło
wiek z cliiodnemi, .-zaremi oczami; umiał mówić 
p'> niemiecku i posiadał doskonałą znajomość 
więziennego życia.

z,aden z nas nie lubił dużo mówić o swojej 
Przeszłości, mając zawsze ku temu .mniej lub 
fiTęcfej ważne przyczyny, i dlatego wszyscy 
Mierzyliśmy sobie — właściwie powierzchownie 
tylkp .— albowiem w rzoezyw istości każdy z nas 

et sam sobie nie bardzo wierzył.
Gdy nasz. drugi towarzysz, chudy, maleńki

człowiek z wąskiemi wargami, zawsze 
cznie skrzywionemi, mówił nam, że jest stu
dentem moskiewskiego uniwersytetu — ja i żoł
nierz przyjmowaliśmy to jako prawdę. W rze
czywistości było nam zupełnie wszystko jedno, 
czy on był kiedy studentem, czy szpiclom, lub 
złodziejem — wmżnem było to ..tylko, że w 
chwili, w której go poznaliśmy, był nam ró
wnym, głodził się. doznawał niezwykłej uprzej
mości ze strony policji wr miastach i nieufno
ści od chłopów na wsi — nienoft idził i jednych 
i drugich — nienawiścią bezsilnego, zapędzo
nego i  głodnego zwierzęcia, marzył o uniwi r- 
salnej zemście nad wszjstkiem i wszystkimi — 
jednem słowem: swoj era stanowiskiem wśród 
królów przyrody i władców życia : usposobie
niem - b j ł  jagoda, z naszych pól.

, Trzecim byłem .je. Przez wrodzoną mi skro
mność nio powiem ani słówka o swoich zale
tach, lecz nie chcąc się wam wydać naiwnym, 
zamilczę i o swoich wadach. Chyba tylko jako 
materyał do mojej charakterystyki mogę po
wiedzieć. że zawstsr uważałem siebie za coś le
pszego od innych, co czynię z powodzeniem aż 
do dnia dzisii jszego.

A więc- tak. wyszliśjny % Perokopu i szliśmy 
dalej, mając na widoku czabanów, których za
wsze można poprosić o chich i którzy bardzo 
rzadko odmaw iają go podróżnym.

J a  szedłem razem z żołnierzom, „student" 
kroczy1 za nami Na jego plecach wisiało coś 
podobnego trochę do tnżurka, na głowie ostrej,- 
kanciastej, z gładko obciętemi włosami, spoczy
wał} resztki wielkiego kapelusza; szare spodnie 
pokryte kolorowcmi łatami, pokrywały jegu cien- 
fcu nogi do stóp zaś przymocował sznurkami

skręconemi z podszewki jego własnego nbt.tuia, 
znalezioną na drodze cholewę oć buta. nazwał 
to sandałami i kroczył milcząc, podnosząc masę 
kurzu i pobłyskiijąc swemi mnłenn ztełonemi 
oczami. Żołnierz był ubrany w pensową perka 
Iową koszulę, którą według jego słów „własno- 
ręcznie“ zdobył w Chersonie; na koszulę była 
włożonń jeszcze >ciepła watowana kamizelka, na 
głowę miał włożoną, według wszelkich przepi
sów wojskowych, żołnierską czapkę nieokreślo
nego koloru; na nogach wisiał.' szerokie c/.a- 
mackin hajdawary — nogi były bose.

J a  byłem również odziany i bosy. \
Szliśmy, a wokoło nas potężnym, rozmachem 

rozpościerał się we wszystkie strony step, po
kryty  szafirową, rozpalona, kopułą letnUgo bez
chmurnego nieba, leżał jak  olbrzymi okrągły, 
czarny półmisek. Szara, pełne kurzu droga prze
cinała go szerokim pasem i paliła nam stopy 
Miejscami spotykały się, szczeciniaste pasy sko
szonego żyta, dziwnie podobni do dawno niego- 
lonych skroni żołnierza

Żołnierz szod1 i śpiewał zachrypniętym gło
sem

—  ...1 Święte Zmartwychwstanie Twoje śpie
wamy i chwa-ahmy...

Będąc w wojsku, spełniał obowiązek śpiewa
ka przy cerkwi w batalionie i umiał mnóstwo 
różnych śpiewów cerkiewnych i gdy tylko roz
mowa nasza urywała się, rozpoczynał swoje 
śpiewy.

W  dali na noryzoncie wyrastały jakieś figury 
w miękkich konturach i miłych odcieni od li
liowego, °z do łeklto różowego.

, — Widocznie to Krymskie góry — zauwa
żył „student41 suchym głosem, -

— Góry^ — wykrzyknął żołnierz. — Nieco 
7,awcześnio jo zobaczyłeś, przyjacielu. Chmury 
to., po prostu chmary.., Patrzcie jakie — niby 
żurawinowy kisi Stek z mlekiem...

Zauważyłem, że istotnie byłoby to dla nas 
bardzo przyjemne, gdyby chmury były napraw
dę z kisielka To od razu poruszyło nasz głód — 
widmo dni ostatnie!.

— Ach, do dyabła! — przeklinał żołnierz, 
spluwając. —  Żeby choć jedna żywa dusza! 
Nikogo W ypadnie nam. jak niedźwiedziom 
w zimio, własne łapy ssać...

— A ja mówiłem, te  trzeba było iść w stro
nę miejsc zaludnionych — pouczająco przemó
wił „student"..’ ’ '  ,

— Ty ®ów iłeś t — oburzył się żołnierz. — 
No to ty i uczony jesteś, żeoy mówić, dakież 
tu  są zalfidnione miejsca. Dyabli wiedzą, gdzie 
one są!

.student zamilkł, zacisnąwszy usta. Słońce za- 
clioaziło, chmury mieniły się różnobarwnymi, 
truduemi do określenia kolorami. W  powietrzu 
pachniało ziemią i solą.

I  od tego smacznego i suchego zapachu ape
ty ty  nasze coraz bardziej się zwiększały.

W  żołądkach coś nas ssafo. To było takie 
dziwne i nieprzyjemne uczucie zdawało się, że 
ze wszystkich muskuiów ciałi1 soki wyciekają 
wolno i gdzieś ulatniają się i muskuły tracą 
całą swoją żywą giętkość, Jak aś koląca su
chość napełniała wewnątrz usta i gardło, w gło
wie szumiało, a przed oczami wciąż migały cie
mne plamy. Czasem były one podobne do ka
wałków, parującego mięsa, kromki cbleba, wspo
mnienia upiększały / o  ,.nienw zjawiska prze

szłości4' właściwemi im zapachami i wówczas 
w" żołądku jakby się nóż przekręcał,

A jednak szliśmy, dzieląc się wzajemnie opi
sami doznawanych wrażeń i bystro spoglądając 
dokoja, czy nie ma gdzie stada owiec, “lub na
słuchując, czy nie rozlegnie się przeraźliwy 
skrzyp arby T ata ia , wiozącego owoce na or 
miański rynek, Lecz step był pusty i niemy.

Jeszcze przed świtem tego Ciężkiego dina we 
trzech zjedliśmy ze cztery furty cliieba i pięć 
sztnk kaw-onów, a przeszliśmy koło czterdziestu 
wiorst —  a zatem wydatek był większy od za
robku!— i gdyśmy zasnęli ne rynku w Pere- 
kopie, onudził nas głód.

„Student44 Mnożnie też .radził nie kłaśćj?ię 
tej nocy spać, a lepiej w przeciągu nocj po
pracować... lecz ponieważ w przy żwoiteio to
warzystwie nieprzyjętem jest mówić głośno o 
projektach naruszenia cudzej własności, i ja 
zamilczę. Chcę być tylko szczerym i wcale nie 
mnm chęci być gburem J a  rozumiem, że wn«-  
szych wysoce kulturalnych czadach ludzie mają 
coraz wrażliwsze, delikatniejsze dusze i nawet 
gdy biorą swego bliźniego za gardło z jawnym 
celem uduszenia go, to starają się to zrobić z 
całą uprzejmością i z zachowaniem wszelkich 
przyzwoitości, odpowiednich w danej chwili. — 
Doświadczenie mego własnego gardia zmusiło 
mnie do zwrócenia nwagi na to wydoskonalenie, 
więc też z przyjemnem uczuciem pewności po
twierdzam, że wszystko rozwija się i dosnouali 
na tym świecie.

W  życiu ten znakomity postęp wy.aźnio za
znacza się zwiększającą się corocznie liczbą 
więzień, szynków i.. (U d. Ł.)
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korzystne dla Krowodrzy, przye/.em z naciskiem 
podniesiono braki dotychczasowych magazynów 
i wadliwości manipulaej i, a także niedozoru 
umożliwiającego liczne kradzieże' węgla i to
warów’

.Radca dr Z a w a d z k i  omawiał ciasnotę tu
tejszej hali rewizyjnej Także place rewizyjne 
rogatek akcyzowych przy kolei są tak  szczupłe, 
że na ten. cierpi normalność i szyDkość ekspe
dycji. Powinny być zbudowane osobne hale 
przejazdowe, gdzieby się odbywały rewizye ak
cyzowe, a towary nie narażone na opady atmo
sferyczne. — R. m, U d e r  s k  i krytykuje krót
kość i szczupłość torów kolejowych. Dworzec 
towarowy może stanąć tylko w Krowodrzy, a 
z czasem wobec zakupna przez gminę gruntów 
po fortyfikacyjnych może być przeprowadzony 
to r objazdowy około cm entaiza kn Płaszowowi, 
gdzie dopiero znajdzie się obszerne miejsce na 
rozszerzenie sieci torowej. R. m. J u d k i e w i c z ,  
.streszczając dotychczasową dyskusję, stawia 
formalny wniosek: , Dzisiejsze warunki na kolei 
północnej są w najwyższym stopniu anormalne, 
czeinu żadne półśrodki nie zaradzą. Z całą wice 
energią należy dążyć do sanncyi i usunięcia 
nieporządków. W ynik ankieiy ma służyć jako 
m ateryał do memoryału Ola dyrekcyi kolei pół
nocnej- . Dyrektor poczty, p. B i l i ń s k i ,  pod
niósł, ie  wskutek ciasnoty na krakowskim dwor
cu cKapedycya pocztowa cierpi w wysokim sto
pnia. Z tego n. p. powodn nie można było do
tąd urządzić na dworcu rozmownicy telefonicz
nej. Do zbudowania nowego dworca osobowego 
trzeba będzie dużo studyow, czasu i pieniędzy, 
na  razie jednak naieży dążyć do usunięcia naj 
przykrzejszych dolegliwości. Sekretarz Związku 
turystycznego, p. R o s n e r ,  w dłuższym intere
sującym wywodzie wskazał raz jeszcze wszyst
kie niedostatki obecnego dworca osobowego.

Po trzechgodziunej uysKusyi zamknął od- 
rady przewodniczący p. D a t t n e r ,  dziękując 
obecnym za przybycie i obszerne omówienie 
sprawy

Kronika*
D z i ś :

Kraków, piątek 1 lutego.
K a j  e u (11 r n y  k k o ś c i e l n y :  T n ą c  go 1>. w. 

i Brygmy p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

niońta godz. 7 min. 16, zachód o godz. 4  miu. 30; 
długość dnia godz. 9 min, 14

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Rj-erze pół
nocy- , dramat Ibsena (nowość).

K o n c e r t  w sali starego teatru, o godzinie pół 
«lo 8 wioczoroną na dochód ubogich, zostających 
pod opieką PP. Ekonomik, przy udziale śpiewa
czki p. Skarbku wuj', pianisty p. Przeorskiego, skrzy
pka p. Śliwińskiego i orkiestry 13 p. p.

D t i c z y k y :  W  nniw.rsytccic ludowym dra K. 
Nitscha p. t. „Polska zaboru pruskiego", w sali 
hotelu Kk-inc, o godz. pół do 8 wiecz.

W  „Bibliotece medyków- (ul iw . Anny 1. 12), 
o godzinie 7 wieczorem, noc. dra Wrzoska p. t.

M i a d e n a i k
udziela lekeyj. Zgłoszenia pod H. L  poste re

stante K raków , 121 1 3

\m  idsj
: korespondencj i udzielam po niskiej cenie 
Zgtoszmia pisemne przejmuje Administracya 
,N . Reformy-  pud C. U 13*

Zgubiono.
W ^ d z ie lę  d. 27 stycznia między go
dziną 11-tą a 12Va idąc z cmentarza 
ulica Rakowicką, Lubicz, przez planty 
do Szpitalnej zgubiono kopertę z listem 
i 2óO koronami. Łaskawy znalazca ze
chce się zgłosić na ul. G ancarską 26, 

I  piętro, za nagrodą. m

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna

rosyjska Herbata
Sergiuszu Pawłowa z Moskwy.

J*r»wUzma jedynie z ochron, znakiem .,Dzwoe'‘, 
którym jest zaopatrzona każde prcżk i.

Do nabycia tclko w spec; olnym składzie her
baty i sai.iowarów .irmy

• 6  liSOWSKI, dawniej „Fortuna-
Kraków, Sukiennice L. 23 JO 30

M i  RydllnsKie]
Rynek 1 . (Pał ac SpiskO

p rzyoru je  każdego cz&sn dzieci w  wic- 
kn  oti 3 lat do 7, zapew niając tro 

sk liw ą onieke. 21 19 o

P0M 9 osobny pobdj
z  utriTmaniem i obsługą n porządnej rodtinj 
(izr.) zaraz. Ofiaruje 100 11 mieś. Zgłoszenia 
pod 8 . 100 puste reśt. K raków. 115 3 3

Zabroniony przez cenzuro w Królestwie 
polskieni

„ R O M  1794“
(Berek Joselewicz)

dramat historyczny w 5 aktach przez 
Z e n o n a  P a ry ie g o ,  

z. kolorową winieta tytułową rysunku 
S ta n is ła w a  W y sp ia ń sk ie  t p  jest do 

nabycia w Księgarni
D. E . F r le t ł if c i ł ta  w K r a k o w i e .  

C en a  e g z e m p la r z a  3 k o r .
tamże do nabycia tegoż autora

K A I A . I P A
słynny dramat ancyalkohoiiezny

C uita 2 k o ro n y .  101 7 o

„Badania nad snem zimowym zwierząt- . Wstęp 
wolny.

Z e b r a n i a :  A k c j o n a r y u s z y  B a n k u  g a 
l i c y j s k i e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  
godz. 4  popołudniu.

W i e c  n a u c z y c i e l s k i  powiatu podgórskiego 
i wielickiego w sali obrad magistratu podgórskiego 
godz. 2 popołudniu.

Delegacji zjazdr. górników w lokalu Stowarzy
szenia górniczego (ul. św. Jana 1. 13) godz. 10 
rano.

Oddziała krakowskiego Związku urzędników kole 
jowych w Galiryi w sali „Elenteryi" (Rynek 1. 17, 
IJ. p.) godz. 7 wieczór, w sprawie regulacji płac 
urzędników Kolejowy ti.

Repertuar teatru lwowskiego:
W piątek 1 lutego: „Niech żyje życie:- Suder- 

mana z p. Siemaszkową w głównej roli.

Towarzystwo upiększenia m. Krakowa na
ostatniem posiedzeniu styezniowen' postanowiło mię
dzy innomi sprawami na wniosek dra Golińskhęgo 
w ujść w bliższe porozumienie -z Towarzystwem tu
rysty eznem i wdrożyć wspólną akcyę w sprawie 
uporządkowania gmin za- i podmiojskieh, których 
stan przedstawia istotnie rozpaczliwy obraz zanie
dbania. Prof. Asentowiez zwrócił przy tej sposo
bności uwagę na njenmy widok, jaki na obcych 
wywierają nasi dorożkarze, zamiatacze ulic i t. p. 
slażba publiczna, która w podartej zabłoconej odzie
ży nadaje charakterystyczny wygląd miastu i po
zostawia ni ‘zatarte wspomnienia niechlujstwa na 
obcych. W  końcu postanowiono zająć się poruszoną 
przez pp. Gulińskiego i Bąkowskiego sprawą wstręt
nych szyldów, obrzydliwych szaf i gablot sklepo
wych, dla których rąbią się. najpiękniejsze mnry 
ciosowe — jak się to stało przy ul. Brackiej lub 
Jagiellońskiej.

Domowe kasy oszczędności. Aby nmożliwić
najszerszym warstwom ludności zbieranie nawet 
groBzow ch oszczędności bez straty czasu, .połączo
nej z odnoszeniom uciułanego grosza do instytucji 
wkładkowej, Kasa oszczędności miasta Krakowa, 
idąc za przysiadem pokrewnych inet.ytneyj na za- 
chcózie, a zwłaszcza w Ameryce, zaprowadziła n 
Biebie t. zw. kasy domowe, czyli puszki oszczę
dności. Puszki te. wyrobione ze stali angielskiej, 
zaostrzon e są w zamek, od którego klucz znaj
duje się w Kasie oszczędności.

Oaoboin, które włożą na książeczkę do Kasy 
wkładkę najmniej 7 K 50  h, lub przedłożą ksią
żeczkę, najmniej na taką kwoto opiewającą, wyda 
Kasa bezpłatnie puszkę oszczędności. Wkładka aż 
do wysokości 7 K 50 h bodzie zastrzeżoną na 
rzecz Kasy oszczędności miasta Krakowa tak dłu
go, jak długo puszKa znajduje się w rykaeli stro
ny. Z chwilą zwrócenia Kasie puszki zupełnie nie
uszkodzonej traci moc zastrzeżeniu, co do kwoty 
7 K 50 b na rzeez Kasy oszczędności uskutecznio
ne, a cała należytość z książeczki może być wła
ścicielowi tejże bez jakiegokolwiek potrącenia za 
używanie puszki wypłaconą.

Skoro posiadacz puszki zam: rza zawartość jej 
przenieść na książeczkę, zgłasza się z puszką i 
książeczką, do której puszka została wydaną, do 
Kasy: Kasa otworzy puszkę w obecności btrony,
przeliczy gotówkę, i uzbieraną w ten sposób kwotę

wpisze do przedłożonej książeczki. Gotówka z pu
szki w Kasie wyjęta, pod żadnym warunkiem nie 
będzie eti o nie wydana, lecz musi oyc najpierw do 
książeczki wpisana. O ile puszka nie została w Ka
sie zwróconą, może właściciel książeczki złożona 
wzładką dysponować tylko o tyle, o ile przewyż
sza kwotę koron 7'50. Puszki, któro w ciągu lat 
trzech od dnia wydania nie będą Kasie do otwar
cia i pobrania oszczędności przedłożone, uważane 
będą jako zatrzymano przez strony i Kasa oszczę
dności ma prawo należytość za nie ściągnąć z ra
chunku odnośnej książeczki.

Spodziewać się należy, że system kas domo
wych, który za granicą okazał się znakomitym 
środkiem rozbudzenia zmysłu oszczędności, znajdzie 
i u nas licznych zwolenników!

Bal kupiecki. Jak już donosiliśmy, odbędzie się 
w sobotę dnia 2 b. m, wieczorem w salach staiogo 
teatru tegoroczny h a l  k u p i e c k i ,  urządzany sta
raniem Iow. Kupców i Młodzieży handlowej. Bale 
te, dzięki sprężystości i umiojotnjm zahieguin obe
cnego wydziału Towarzystwa, na którego czele stoi 
p. radca ces. August P  o r ę h s k i , zyskały w osta
tnich latach szczere uznanie w kołach naszej inte- 
ligcncyi miejskiej i zajęły jedno 7 z pierwszych 
miejsc wśród naszych zabaw karnawałowych. Spo 
dziewać się więc należy, że i w tym roku udział 
mieszczaństwa naszego w balu tym znów będzie 
liczny, tem bardziej, ponieważ czysty dochód prze
znaczony jeet na p r z y t u l i s k o  d l a  p r a c o 
w n i k ó w  h a n d l o w y c h ,  a więc na instytucję, 
ze wszech miar zasługującą na poparcie. W ko
łach, urządzających bal ten. objawia się życzenie, 
ażeby zapisał się on w kronice karnałowoj me tyle 
świetnością roalet ile serdecznym nastrojem i praw
dziwą harmonią dobranego towarzystwa, aby jirze- 
dewszystkiem dał dowód solidarności nas:..‘go ku- 
pkjctwa.

Zapowiedzi karnawałowe. Klub pom-owy urzą
dza. dnia 2 lutego zwykły wieczorek z t&ńuauw.

: Towarzystwo nauczycieli szkół ludowych mządza 
w lokalu nwoim zabawę taneazną 2 lutego.

Zgromadzenie ludowe zwołuje tutejsza, purtya 
socjalistyczna w sobotę 2 J-niogo, na godzinę 10  
przed południem de ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej. 
Na porządna dziennym: „Znaczenie powszechnego 
i równego prawa głosowania dla ludu- .

Przykry dzień miało wczoraj pogotowie ratun
kowe. Gdy po południu wyjechało do pewnego wjT- 
p«dka, konie widocznie zuarowione stanęły około 
głównej poczty, nie chcąc dalej ruszyć. Wtrącono 
sporo czasu na staniu na nticy i ostatecznie mu
siano nawrócić do stajni. W  pół godziny później 
wezwano znowu pogotowi ruf mikowo do innego 
wypadku, ale mimo, że dyżurni pogotowia zażą
dali od straży pożarnej innych koni, odmówiono 
im i w rezultacie konie znowu wyprawiały hareo 
po ulicy.

Mamy nadzieję, ic  naczelnik straży j>. Nowo
tny uciążliwościom tym w przyszłości zaraazio ze
chce.

Kradzieże mieszkan.tiwe. W ostatnich kuku 
dniach spełniono znowu szereg kradzieży z mie
szkań, przedewszystkiem z przedpokojów. Wczoraj 
n. p. między innemi skradziono p. H. z przedpo
koju futro. Wobec system a ty c z n y eh kradzieży mie
szkaniowych, należałoby we własnym interesie pil
nie przestrzegać zamykania drzwi do mieszkań.

Zjazd sem inaryjny. Ze L w o w a  donoszą: 
Wczoraj odbywał tu obrady walny zjazd nauczy
cieli i nauczycielek Beiainaryów w sprawie reformy 
galicyjskich semiaaryów nauczycielskich. W  zjeździe 
wzięli udział: prezydent Michalski, wiceprezydent 
rady szkolnej PłażeK, radca dworu Dębowski, radca 
szkolny Baranowski i posłowie Głąbiński i Barwió- 
ski. Przewodniczącym wybrano piof. dra Twardo
wskiego. Zjazd' nchw’alił rezotucye następującej 
treści:. „Zjazd poleca komitetowi wykonawczemu 
pizedłożenie uchu ały tyczącej się reformy naszych 
seminaryów Radzie szkolnej z gorącą prośbą o po
parcie i przedłożenie ministerstwu oświaty do 
uwzględnienia i wykonania- . Następnie rozwinęła 
się dłuższa dysku wy a,

Zjazd oświadczył się dalej za wprowadzeniem 
klasy przygotowawczej w seminaryach nauczyciel
skich, oraz uznał za konieczne dodanie piątego 
kursu w seminaryaeh nauczycielskich. Rok ten 
miałby hyc poświęcony wykształceniu praktycznemu, 
a egzamin składany po tym roku miałby zastępo
wać egzamin kwalifikacyjny i nadawać te same, co 
on prawa. Dalszy przedmiot obrad zjazdu stanowią 
wnioski w sprawie rozkładu przedmiotów na po
szczególne łata. : Ogólna liczba godzin nauki wraz 
z językiem niemieckim nie ma przenosić 30  godzin 
tygodniowo. Język nn-miecki ma być nadobowiązko
wy, oraz ma być zapewnionem poznanie arcydzieł 
obcych literatur.

Brak węgla. L w ó w .  (Tel.). Z powodu grożące
go braku węgia we Lwowie zwrócił się namiestnik 
o interwencyę do ministra kok-i żelaznych. Wczoraj 
nadeszło telegraficzne zawiadomienie z Wiednia, że 
ministra polecił natychmiast .100 wagonów węgla 
z zachodnich prowincyj skierować do G alicji, aby 
zapewnić pokrjcio zapotrzebowania we Lwowie. 
Wobec tego bezpośrednio niebezpieczeństwo dalszego 
braku węgla w mieście zostaje na razie usunięte ni.

Konkurs na jednoaktówkę salonową. Ze Lwo
wa donoszą: Wczoraj rozstrzygnięto tu Konkurs na 
jidnoaktówkę. rozpisany w zeszłym roku z inieya- 
ty wy i ofiarności ks. Andrz. jowej Lubomirskiej, hr. 
Anny Wolańskiej i bar. Konstantego Brumckiego. 
Nadesłano pięćdziesiąt (50 ) rękopisów. Największa 
liczba-głosów  padła na jednoaktówki „Mgła-  i 
„Ostatni kosz- . Nagrodę w kwocie pięciuset (500) 
koron rozdzielono wobec tego pomiędzy tych dwóch 
autorów.

Po otwarciu kopert okazało się, że autorem 
„Mgły- jest p. Zygmunt Przybylski, znany i ce
niony l.omudyopisarz warszawski (1 nagroda 250  
Kj, autorem „Ostatni, go kocza- p. Bolesław Szczę
sny Horbaczewski ~ z Warazawy (II nagroda 250  
K). — Oprócz togo zalecono do grania farsę „Trzy 
córki na wydaniu- fgodio „Simplicissimus1) i „Go
dło- . —  W szystkie nadesłane na konkurs ręko
pisy odebrać można u dra Alfreda Wysockiego, 
.Lwów, ul. Badenich O

Przyjaciel króla. B e l g r a d .  (Tei.). Przyjaciel 
Króla tir Kosta Dinie zmarł wczoraj przed połu
dniem na rapa len i--, płne. Był on długoletnim przy
jacielem króla.

Samobójstwo UCZflia. O s i e k .  (Te’.). Dziesięcio
letni uczeń III klasy szkoły ludowej, Wilhelm 
Stumpf, powiesił się w kLsio szkolnej z obawy 
przód karą po straceniu pewnej kwoty pieniędzy, 
powierzonych ma przez ojca.

Fałszerze banknotów. B u d a p e s z t .  (Tel.).

Aresztowano tu bandę fałszerzy banknotów lOU-ko- 
ronowych - ‘

Mianowania. Minister kolei zamianował Komiea- 
rza dra Zygmunta S t a s z y c k i o g o  k.introlorem 
taryf w dyrekcyi kolei w Krakowie, przeniósł asy
stenta Romana M i c h a l s k i e g o  z Insbruka do 
dyrekcyi wiedeńskiej, oraz zezwolił na zmianę miejsc 
służbowych adjunkiom Janowi T o p o l n i c k i e m u  
w .Stanisławowie i Emilowi N e u s s e r o w i we 
Lwowie.

„Gazeta Lwowska- ogłasza: Na kolei państwo
wej asystent Czesław N a w a r  s k i przeniesiony zo
stał ze Stanisławowa do Lwowa, komisarz maszyn 
Rys z aa J R o m a ń s k i  w Stanisławowie przesunięty 
został w YII. randze do II. klasy.

W i e d e ń .  CTeL), „Wiener Ztg‘- ogłasza: Mini
ster oświaty zamianował budowniczego Kazimierza 
R z e c z y c k i e g o  nauczycielem w IX. kl. rang: 
w szkoie przemysłowej we Lwowie.

Dyrekcya poczt we l.wowie zamianowała ofieyan- 
ta pocztowego Stanisława Korosadowicza prakty
kantem pocztowym we l.wowie. 1

L w ó w .  (Tel.). Minister oświaty przyznał VIII. 
rangę inspektorom szkolnj in okręgowym Antoniemu 
L e w a n d o w s k i e m u  w Sniatynie, Julianowi N o- 
w a k o w s k i e m u  w Stryju, Janowi Ł e s z e d z e  
w Kołomyi, Tomaszowi P i s a r c z u k o w i  w Sa
noku, Janowi B o n a s z e w 6 k i e m u  w  Rohatynie, 
Julianowi F r e u d e n b c r g o w i  w Jaworowic i ks. 
Ludwikowi h o n f e r c e  w Myślenicach.

R u c h  p o c i ą g ó w .
Z Krakowa o d c h o d z ą  d o  L w o w a :  o 6.45  

rano (posp.), 8 1 0  rano, 1 1 0 0  przed połud., 2'45  
)błyskawiczny), 8'38 (espress), 9 00  wieczór i 10'59  
w nocy; do T a r n o w a ,  N o w e g o  S ą c z a  6T 3  
wieczór; do W i e l i c z k i  8 3 0  rano, 1 3 0  popoł., 
7 4 0  i 9 0 0  wieczój-, oraz J0T>5 w nocy; do Z a 
k o p a n e g o  9 0 2  przed poł i  1 P 5 2  w nocy; do 
K o c m y r z o w a  8 4 0  rano, 1 45  popoł., 8 0 5  wie
czór, do O ś w i ę c i m ?  4 3 0  rano, 1 1 5  popoł 
i 8 ‘0 0  wieczór do W i e d n i a  S‘5 5  rano ęposp.), 
7 1 8  rano (posp.), 9 2 0  rano, 2 00  popoł., 2 31  
pop. (błysk.), 6 ‘10 wieczór, KrOO wieezói (posp.); 
do W a r s z a w y  5 25 rano, 1C20 przed poł., 6 4 0  
wieczór i 10 00  wiu-czór (piosp.).

Do Krakowa p r z y c h o d z ą  z e  L w o w a :  
4 42 rano, 6\50 rano (posp.), S'45 rano, 1'30 pop., 
2 '2 ł popoł. (Idysk.), 6*25 i 9 38 (pesp.) wieczór; 
z R z e s z o t ,  a t0 '4 5  wieczór; z W i e l i c z k i  7'30  
rano, 11’35 przed poł i wieczór o 6'25, 6 45  
i 3()' 15; z Z a k o p a n e g o  4 4 0  popoł. i 1 1 0 0  
w nocy; z K o c m y r z o w a  7’40 rano, 1'05 popoł. 
i 7‘10 wieczór, z O ś w i ę c i m a  8 T 0  rano, 11 35  
przed poł., 4  40  popoł i 9'12 wieczór; z W i e d n i a  
6 ‘20  raao (posp.), 9 4 5  przed poł., 2 4 3  popołudniu 
(błysk.), 5 -15 popoł., 8 4 8  wiecz. (posp.), 10.09  
w nocy i 11 42 w nocy (posp.), z  W a r s z a w y  
9 4 5  raili, 5 4 5  popoł. i 1 1 4 2  w  nocy (posp.).

Odpowiedziała/ redaktor i wynawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s i k i .

PAPILR LISTOWY T O W A R Z Y S K A
SZ K O Ł Y

L U D O W E J

Penslon t a s i i e
Kijków, Zacisze 5, II piętro.

poleca pokoje umeblowane do wynaję
cia 2 utrzymaniem lub bez, na doby 
i miesiące do cenach przystępnych.

95 10 10

m u z y l z l
z patentem wiedeńskim, uezemv.ca prof. 
Docł.sa ndziela lekcyi gry na fortepia
nie. Na życzenie juzy gotowy w uje także 
na  wyższy kurs do kon«enyatoryura 
wiedeńskiego albo krakowskiego. Zgło
szenia przyjmuje we środy i soboty od 
10— 1. A m e lia  R o K a r h ,  u h .... Pi- 

9. 03 3 3

1  17 O

F o r t .  G T A L E W S K I E 60
W KRAKOWIE, ol, SZCZEPAŃSKA L

puleufl następujące wyroby 174 10 10

to h n “  DlRUłKI BH7Ff7VWr7llll!lT wolne ^  04 składników dimyeznyeh, dzia-
, Ja m a  rlUU Ul rULLui. I UL ŁHJąU. łają łagodnie, prieczyszczająeo, nie sprawiają 

żadnych bolew. — Pud lk.. 3<) s itek  90 halerzy.

f l o f r n n n i  ■łahra“ wj.śmionity środek 
r l I UyCr  d o  konserr wania włosów, 
usuwi innicż i  swad z głowy, w im cria  
cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. 

Cuna flakonu koron 2 i  koron' 4.

j a m  Wata t a l
1,-yśmienity óredek przy kuiaracli nosa. 

Pudełko 40 hal.

J a n i f  Kat H ciid pana
do zębów, wybiela zęby. desintekeyonu- 
je i  kunseifTuje j»mę ustną. Tuba 30 b.

J a p ' M M a n a  wala ta ust.
znakomita woda do utrzymania zdro
wych zębów i do płukania ust. — Fla

kon koron 120.

Wysyłki na prowincją uskutecznia się odwrotnie.

Bnin u  t a t a l c
do sprzedania lnb zaoniany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata D ra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny L 3. 3 28 o

Źródła Wisty
wieś Wista, Śląsk Austryackl.
Do sprzedania willa z meblami, pościc.ą, naczy
niem stołowem i kuehennem. Żd-łna na pen- 

syonat. Tamże parcele pod budowę will. 
Wiadomość si  grzeczności u pana L n ie to w - 

s k ie y r , K raków , Batorego h  103 3 3

B u l i o n
bez konnurencyi, odzmuzony licznemu 
medalami, z. drobiu najwykwintniejszego 
i zwierzyny, pożywny, znany od 22 lat 
w kraju  i zagranica, po 24 k. 20 LI. 

i 15 koron za kilo.
P t t i n  d e  g i b i e r  najlepszy pasztet 
zwierzyn;, po 1 kor, kilo Owoce kan

dyzowane -jak kijowskie po 4 kor. kilo. 
K a z im ie ra  P a ł c z y ń s k a  w  k o ło m y i,  

Mnichówka 80. t>5 17 o

Piplsleup!
Inetitutrice diplomec donnę des leęons 

de franęais et conversation.
Rne Karmelicka 37. Ier ćtage, de 

2 a  5 lieures. 61 8 10

■jMutiii laM «>cl How
3Il dorosłych

braków, nL 8ia*owłslna 8
Wykłaa ję z y k ó w ; angieisk., francuag, 
niemieck., wlosk., rosyjsk etc., orzez 
nauczycieli odnośnych narouuwości tylko 
y. aaademickicm wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi puCtąwszy uczeń rozma
wia tylko w języku, którego nauczyć 

się pragnie.
Początki. Konwersacja. — Gramatyka.

Literatura.
Łekc.ye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wijez ZapiRy w ka:,rlyni czasie. Le
kcy" próbne bezplainie. Ządaó prospekty.

B.uro tłomaczb... 035 1 6

Huaiilowiet
guzy m era w  lab iyce , ekspedyenta i t. p. 
Dębniki, la d  górska 204, G óttlicher, z li
stami lani.szewskiego. 112  2 2

15 ó  r e c k i
główny skiad naczyń kuchennych 

K r a k ó w ,  R y n ^ k  3  —  poleca

Hompleliią «*fprawę kuchenną
z najtrwalszej emalii niewvpryskującej 106 3 o

_ T F 11 E K  S ”
5 0  p r z e d i L i o t ó w .  f e n a  5 0  k o r o n .

S z c ze g ó ło w e  z e s ta w ie n ie  na A adarie.

ETrx

C E R N O K I  i A K K I K "
( ^ C z a p i i a k s i ę ż n f k * 4)

jedyne słowiańskie humory styczno-satyry czd? pisnio, wychudzi raz na 
miesiąc w Tnrczauskim św. Marcinie, rrenunn ia lę  składa się wt admini- 
stracyi „ f eniokfiażnika- tamże, a m anowicie 4 korony na rok. a 2 kor.

na pół roku.
Ogłaszanie w „Ceniokiiażn.knt* jest bardzo korzystne, albowiem 

cały miesiąc pismo to chodzi z ręki do ręki, a jest rozpowszechnione po 
całym przez Słowaków zamieszkanym krain. Przytem ogłoszenia so bar
dzo tanie, a mianowicie p ła c  się za

przestrzeń 3 X 9  ctm. =  27 □  ctm 1 korona 
przestrzeń 6 x 9  ctm =  54 □  cim. 2 korony

i t. u., tak, że za ogłoszenie na całej stronił (24 X  18 ctm.) płaci się 
tylko 16 koron. 553

U c z e ń
VII kl. gimn. udziela lekcyj. Zgłoszenia 
pod S. S przyjmuje Administi acya ,,N.

Reformy- 72 12 O

i lewa ran
ndziela ukończony słuchacz politechniki 
ryskiej. Zgłoszenia, pod A . K .  przyj
muje Admimstr. „N. Reformy". 4 16 o

K C H U f i p i  ‘7 1 f 7 ń J I  s ż y c f c W a l l z a y ,  d W I  l i , J A ( l d ,  w s c c lM e  p rz e
ró b id  — toaiio priy ul. Krowoderskiej L 1».
w oficynie. II piętn ) 60 12 O

STUDENT
znajdzie umieszczenie z utrzymaniem 
Adres w Administracyi „N. Reformy" 

pod 110. n o  4 o

M ie s z k a n fa
przy łodzmie, z całem utrzymaniem po
szukuje w Krakowie na 6 tvgodni pa 
nienka z prowincyi. Oferty z podaniem 
adresn i ceny pod A . 8 . ,  . l a w  o r 7 , n e ,

’ koło Szczakowej. 509 5 5

I
rutynuwaoy Korespondent polski i niemiecki, 
i  długoletnią praktyką (bilansista), poszukuje 
posadju Na żądanie służyć może kaucją. — 
Zgłoszenia poć R, 8 . 8 . 1214 nrzyjmuie Ad
ministracja „N, Reformy'. 91 3 3

REALNOŚĆ
przy ulicy Do*nych młynów 1. 7. Dwa omy 
parterowe i o^róu, raran. około 312 sążni kw, 
obszaru je„t tanio do sprzedania. — Bliższa wia
domość u właściciela, ulica św. Krzyża 1. 1, I 
piętro, tylno między 2 —4 po pot 567 3 3

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Aćtmmistraeyi „Nowej Reformy".

314 11 o

Uboga matka
k ii  *o *ga d z ie c i ,  po dłuż^zoj chorobie 
męża, swojej i dzieci, z powodu braku 
zajęcia, pozostając na bruku, prosi o 
jakiekolwiek wsparcie. Nieszczęśliwa 
radaby gdzie umieścić dzieci, ażeby sa
ma mogła poszukać sobie służby —  
Wszelkie datki nadsyłać należy dla 
L udw iki Z im o w e j w mieszkaniu sze
wca Karola Barłatuwicza przy ulicy 
Grodzkiej 1. 8, II  p., mb w Administra

c j i  „N. Reformy". 88 10 o

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 R ządea d ra k a m i L . K, G órski.


